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W torek .

Z  prawdziwą radością  powitaliśmy ukazanie się 
Rocznika A llelu ia . D z ie ło  to 3ci raz wznawiane 
zyskawszy w 2ch latach poprzednich tak z dążności 
sw oie j ,  iako i dohoru ar tyku łów  na jsprawied liwsze  
pochwały ,  potrafi t akow e  i w r. I>. utrzymać. Z n a ­
czna część wyłuszczonych w ohecnym tom ie  p rz e d ­
miotów rzeczy kraiowyeh dotyczy.. N a  c ie l e  tych 
s łusznie  stać mogą a r ty k u ły  znakomitego uczonego 
badacza starożytności polskich, W .  H . Gaware- 
ck ieg o : Ż yw o t S ta n is ł:  Łubieńskiego B iskupa  
P ło ckieg o ; Opis M iasta  Góry K a lw arji i w ia­
domość o Kościele X X .  B ernardynów  w Pra- 
snyszu  t raktuiące.  Autor  s łusznie  szacowanego 
d z ie ła  0  G órnictwie w Polsce Hieron im  Ł abęcki, 
przy s łu ży ł  się R edakc ji  R ocznika  Alleluia^ intere­
sującą wiadomością o Pobożności Górników w Pol­
sce. Z  niem niejszem  zaięciem czytaliśmy W ia d o ­
m ość h istoryczną  o Kościele P . M A R J 1 w  PI ar- 
szaw ie; epizod ten wyięty z d z i e ł a : P a m ią tk i 
Pt arszaw y  w rękopism ie  istnieiącego, wzbudza 
chęć u jrzen ia  całkowite j  pracy tej drukiem  ogło- 
sznnej. JE Z T J S  C H R Y S T U S ; N adzie ia  do­
czesna i wieczna} P iotr Canisius} T Iincen ty L i- 
rineńshi} O statnia pociecha i  ostatnia p o s łu ­
ga  (p ióra  wymownego X dza  J .  K . M ętlew icza) ;  
B łogosław ieństw a  P apiezkie w dzień Z M A R ­
T W Y C H W S T A N I A  P A Ń SK IE G O -, O w p ły ­
wie czci M A T K I  B O S K IE J  na sztuki p ięknej 
O spowiedzi} W N I E B O W S T Ą P I E N IE  P A N -  
B R IE }  są to a r tyku ły  maiące każdy z osobna za­
s ługę  oddzielną,  a każdy przez  swoią treść i wysło­
wienie  wzorowe, do ozdób celniejszych A lle lu i s łu ­
sznie policzone. S n y  przeczucia  i w idzenia  nie 
iednego  z Czyteln ików wprowadzą na drogę wspo­
mnień i nastręczą pole do zastanowienia się nad wy­
padkam i tak często zdarzaiącemi się, a tak rzadko 
z właściwego stanowiska uważanemi. Rzecz o Ro- 
ściele Śgo  K a r o l a  B o r o m e d s z A daie nam opis 
świątyni,  k tórą w krotce  Parafja  W o lska  uposażoną 
będzie. Szereg  ty lu  zajuiuiących a r tyku łów  koń­
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czą myśli} odczytaliśmy t e  z równem zaięciem. 
P rz y  tak ich  za le tach  wewnętrznych mimowolnie 
uchodzą p rzed  uwagą  zew nę trzne ,  pominąć wszak­
ż e  n iem ożna pochwał s łusznych iakie drukowi te ­
go  pisma należą. Ryciny na cynku przedmiotami 
iak ie  przedstawiają ,  na uwagę zas ługuią ,  i spodzie­
wać się każą Se na p rzysz łość  do w y  dań ozdobnych 
wszystko znajdziemy u siebie .  A lle lu ia  sprzeda- 
ie się we wszystkich Księgarniach znaczniejszych 
w W a rsza w ie  ̂ exemplarz  w oprawie ozdobnej 
(B agińsk iego)  po rubli  srebr:  4  ( z ł .  2 6  g r .  2 0 ) ,  
nieoprawny po rub li  s rebrnych 3 (z ł .  2 0 ) .  —  
W e d łu g  sprawozdania Administracji  K ró l:  Polskie :  
od r.  1835 do 39 ,  L udność  K ró les tw a  w r. 1834 
wynosiła w ogóle 4 ,1 0 3 ,1 9 6  g łó w ,  (w tej l iczbie  ży­
dów b \ ł o  4 2 0 ,0 6 2 ) .  W  roku 1 8 3 9  dochodziła  
do 4 ,4 2 8 ,5 4 6  g łó w ,  (w te j  l iczbie  żydów było  
4 6 9 ,9 3 0 ) .  Pow ięk szy ła  się  więc o 3 2 5 ,3 5 0  g łó w .  
L u d n o ść  W a rsza w y , wynosząca w 1834  roku 
1 3 6 ,0 6 2  g łó w ,  dochodziła  w r. 1839  do 139 .2 9 5  
g łó w ,  w liczbie który ch, żydów było  do 3 6 .5 3 1 .  
W  ogóle w całem  K ró les tw ie  w r. 1 8 3 9  b y ł o : M a ł ­
żeństw różnych wyznań 4 1 ,5 3 2  par ,  now onarodzo­
nych 2 0 6 .7 0 6  dusz, zmarłych 1 3 6 ,6 8 8 ,  tak ,  iż l iczba 
1 szych p rzew yższy ła  ostatnich o 7 0 ,0  18 g łów . Osób 
k tó re  dożyły od 100  do 120 lat życia,było  97. ( G .R . )  
 W  dniu 16 b. m. odby ł  się smutny obrzęd odpro ­
wadzenia zw łok  ś.  p. Antoniego B ader , b. K ura tora  
i R e k to r a  S z k ó ł  poblicz:,  na miejsce wiecznego spo­
czynku. L iczne zgromadzenie sięOsób dla oddania tej 
ostatniej zm arłem u  p o s łu g i , łzy F am il j i ,g łę b o k i  smu­
tek P rz y iac ió ł  i Znajomych, by ły  dowodem ile ś. p. 
A. B ader  umiał sobie-serc zjednać. U m a r ł  on zniko- 
incm c ia łem ,  ale żyie i d ługo  żyć będzie w ludzkie j  
pamięci; bo nabył  do niej prawa cnotą, nauką i za ­
sługam i.  40ci blisko l a t  przepędził  w na jtrudniej­
szym i bezwątpienia najmozolniejszym zawodzie 
Nauczycielsk im; a le  z iakąż gorl iw ośc ią ,  z iak ie in  
poświęceniem się wypełniał  obowiązki swego po­
wołania ! N ie ty lko  nauką i radą d z ia ła ł  na ukształ-



cenie umysłów i serc młodzieży iego powier/ .onej  
k ie runkowi ,  ale ,  cowiększa,  dawał  iej z s i ebie  wzo­
rowy,  godny naśladowania przykład .  Powodowany 
iedynie ty Iko dobrem ludzkości  ś p. A. B a d er ,  p ier ­
wszy wniósł  proiekt  utworzenia  w krąiu naszym 
S o k o ły  rzem ieśln icze j n ied z ie ln e j , tej tak pożyte­
cznej ,  tak b ł og ie  dla kraiu wydaiącej  owoce in­
stytucj i ,  bo rozszerzaiyccj  oświecenie i na tę 
klassę  społeczności ,  która sama do ksz,tałccnia się 
nie  miałaby środków.  Dobroczynny Rząd  chętnie 
p r z y i ą ł  ten proiekt ,  a wykonanie iego powi erzy ł  
ś. p. Anto.  B a d er;  ten zaś z nadzwyczajną go r l i ­
wością,  z żelazną  wolą właściwą iego niezłomne­
mu charakterowi ,  przezwyciężył  wszystkie t rudno­
ści i przywiódł  do skutku to,  co będzie  wiecznym 
iego obywatelskich zas ług  pomnikiem.  D o  tych 
sz lachetnych uczuć stania się użytecznym kraiowi ,  
ł ąc zy ł  ś. p. Anto:  B a d er  wiele  cnot  towarzyskich.  
B y ł  0 1 1  rel igi jnym,  cnot l iwym Cz łowie ki em,  bo 
b y ł  dobrym Ob ywat e l em,  tk l iwym Mał żonki em,  
czułym Ojcem,  wiernym Przyiac ie le in ,  dobrym Są ­
siadem,  dobrym nakoniec  Pa ne m.  Szanowny C ie ­
niu 1 T y  nie bez użytku żyłeś;  wy pe łn i ł e ś  zupeł ­
nie przeznaczenie  Cz łowie ka ,  i kiedy B O G  powoła ł  
Cię  do odebrania nagrody twej  cnoty,  przyjm te 
s ł abe  wyrazy za dowód przyjaźni  i szacunku! W . R- 
  Gdy W żn a  Iiu .C Z  zachorowała,  i nie mogła do­
p e łn i ć  zamierzonej  kw e s ty , Rada Gł ówna  uprosi ła  
W i n ą  D om zalskę  Referendarzowę do przyjmowa­
nia oliar dobroczynnych.  Z  oglądania Obrazu hi ­
s torycznego w Dobroczyn:  wpłynęło zł .  2 gr. 20.  
—  Na kł ade m Księgarni  Aug:  Em:  G U ksberga  przy 
ulicy Mi odowej  pod f i larami,  wyszedł ,  z druku z e ­
szyt  2gi  d z i e ł a : O braz h is to r ji  p ow szechne j od  
n a jd a w n ie jszych  do  n a jn o w szych  czasów . Z e ­
szyt  ten z a w i e r a :  IJ istorjg  E g ip c ja n , A z j i  środ - 
kow ej, S y r j i  i  F e n ic ji , A z j i  m n ie jsze j; h is torjg  
G recką , I t a j i  a lbo W ło c h ,  K a r ta g iń sk ą  i t. d. 
O braz h is to r ji p o w sze c h n e j  wyjdzie w 12ce po- 
szytach iu Svo, które razem tworzyć będą 2 duże 
tomy,  ozdobione 2 4  rycinami na stali .  Prenumerata  
na całe dzieło wynosi rubl i  sr: 6 (zł .  4 0)  i uiszczaną 
by e może razem lub w 2eh ratach,  to i e s t : przy zapi ­
saniu się r. s. 3 (z ł .  20 ) ,  a przy odebraniu 6go poszy-

tu t \ l eż .  N a  p ro w in c ji z p o c z tą , prenumerata 
przyjmuie  się tylko na całe  dz ie ł o  i wynosi  r. s. C- 
k. 60  (z ł .  44) .  W s zy s tk ie  U rzęd y  i S ta c je  p oczto :  
upow ażn ione są  do p r z y jm o w a n ia  p re n u m e ra ty . 
C a l e  dz ie ł o  wyjdzie niezawodnie w c ią gu  r. 1842.  
P o  wyjściu dzieła,  cena będzie  r. s. 7 k. Ó0(z ł .  50) .
—  S k ł a d  nut  muzycznych G.  S en ew a ld a , odebra ł  
przez pocztę najnowsze kompozycje iflosClielesa  
S er e na dę ,  dzie ło  103,  zł .  4;  tegoż Roinanesca 
dzieło 1 04 ,  zł .  2 ' /z.  W i e lk ie  Du o na 4 ręce 
z motywów Oper y Eur iar r ta  i Oberon W e b e ra , 
dzie ło 102,  zł .  10,  skomponowane na for tepjan.
—  Na placu K ra s iń sk im  przy ulicy Dł ugi ej ,  roz­
poczęto przygotowania f do zabaw maiących od- 
bvwać się w czasie Świ ą t  nadchodzących.  —  
Wcz o ra j  w T e a t r z e  Rozmai tości  powtórne przed­
stawienie '  Komedj i  L eka rz  i P ra w n ik , podobało 
się powszechnie.  P o  l szym akcie przywołani  W s z y ­
scy; po ukończeniu Ciż po 2- kr nć ,  i J  Panna D am se. 
P o  J e d n e j ch w ili  T a ż  i J P .  Ż ó łk o w sk i  po 2-kroć.

A rig lja . —  S k ł a d  5ciu pułków- piechoty bez­
zwłocznie  ma być powiększony do 1200 ludzi w każ­
dym, nadto 2 pułki  piechoty i pułk huzarów od­
płyną  do In d j i .  D o  C hin  także wyślą 2 pułk i .  
Armja wschodnio indyjska podobnież zostanie po­
mnożoną; g ł oszą  o utworzeniu 15 nowych pułków.  
F l o t t a  angie l ska  l iczy obecnie 21 1 Admi ra ł ów,  
7 0 9  Kapi tanów,  8 0 9  Komandorów;  armja lądowa 
liczy 4 2 0  J ene ra łó w,  312 P u ł k o w n i k o w i  P o d p u ł ­
kowników,  oraz 8 3 0  Mai orów.  Ni e  wyszczegól ­
niono tu 130 Je n e r a ł ó w maiących pułki .  P o d p u ł ­
kownicy z 1814 są teraz Je ne ra łami ,  gdy tymcza­
sem Kapi tanowie  marynarki  z r. 1S0S ieszcze są 
Ka pi t a nam i . —  Niższa  klassa mieszkańców L on­
d y n u ,  mianowicie Ir la n d czykó w ,  zostawała  w t rwo­
dze,  z powodu frróżby iż L o n d y n  I 6g o  M a r c ^  
184 2 r. zniszczony będzie przez t rzęsienie ziemi;  
wielu z nich schroni ło się nawet  ucieczką.

A fg a n is ta n .  —  Gazeta  C zas  ogłasza  rapor t  na- 
stępuiący o odwrocie i klęsce wojsk angielskich 
z K abulu :  l*8go Styc' .:  chwieiąc.ym się krokiem 
pr zy by ł  do D szela labadu  Dokt or  R ryd o n  (Bra jdn)  
raniony i cały znękany cierpieniami i znużeniem. 
Opowiadał  on,  l e  stosownie do u k ł ad u podpisa-
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nego przez Mai ora  P n ttin g er , wojsko angiel :  5go 
Stycznia opuści ło K abul. J eg o  posterunki  nieba­
wem zostały zaięte przez a fg a n ó w ,  którzy na A n ­
g l ików zaraz napadl i .  Pochód był  walką  nieu­
stanną.  P r z y  wąwozie  K u rd  K abu l, ok oł o  10 
mil  ang: od K abulu , z łączono się znowu z D a m a ­
mi angiels: ,  którym U kb a r  Chan przyrzek ł  opiekę,  
a teraz o d e s ł a ł .  P o d  T ezihnem  pojmano w nie­
wolę J e n e r a ł a  E lfin s to n e  'i  P u ł kown ik a  Sh e lton . 
Wojs ko  złożone  z kraiowców,  poszło w rozsypkę.  
"P oA C zapdalukiem  4 0 0  ludzi  z 44 go  królewskie­
go pułku piechoty,  dotychczas t rzymaiący się w po­
rządku,  opuści l i  t akże szeregi  i uciekl i  na wszy­
stkie  s t rony.  D o k t o r  nie ma więcej szczegółów,  
ponieważ z t rudnością  własne ocal i ł  życie.  7miu 
Ol icerów wymienia inko z pewnością poległych,  
między niemi są : B ryg ad je r  A n ą u e til,  M a i o r  E- 
w a rt  i Por uczn ik  S tu r t.  K i l k u  zbiegów może 
usz ło  z życiem,  lecz g ł ówn y korpus nieomylnie 
zos ta ł  rozsiekany.  Angl icy przed opuszczeniem 
stanowisk,  zostawil i  6ciu zakł adni ków.  W  Lon~ 
d y n ie  nie przywięzuią  iednak zupełnej  wiary  do 
tych wi ad omoś ci . —  J e n e r a ł  P olloh , Dowódzca  
wszystkich posi łków wysłanych do Afganistanu,
1 Igo  Stycznia  p r zep ra wi ł  się z ostatnią brygadą  
przez  R a v i . —  Brygada  Pu łkowni ka  W y ld e  wy­
słana na odsiecz do K a b u lu , stanęła w wąwozie 
K eiber. Dowódzca  'donosi pod dniem 7m Stycz: ,  
że Afgani  w l iczbie 2 0 , 0 0 0  ukazuią się iuż na 
górach,  i że Angl icy w l iczbie 8 , 0 00  z mocnym 
oddziałem ar ty l er j i ,  oczekuią  rozkazu do at taku.  
W ia d o m o ś ć  o zamordowaniu  Pos ła  M a k  N a g h ten  
dosz ła  iuż do obozu! Ra por t  kończy się wyra­
z ami :  »Bogu d z ię k i ,  dzień odwetu ies t  bl iski,  
gdyż około  w 2  miesiące,  będziemy mieli  w A~a- 
bjulu armję 3 0 , 0 0 0  ludzi ;  wtedy damy A fganom . 
nauczkę,  której  zapewne nie zapomną teraźniej ­
sze i przyszłe pokolenia.”  —  Zar zuca ią  Ka pi ­
tanowi Alexandrowi  B urngs  poległemu w K abulu  
zaraz przy pierwszym wybuchu zamieszek,  iz był  
uprzedzony o rokoszu,  a nie przedsięwziął  ś r od­
ków zaradczych.

B elg ja . —  St a tek  M iasto  E d y n b u rg  zapędzo­
ny pod O stendą  na miel iznę,  nie może być sp ła­

wiony,  i sprzedany zostanie do r o z b i e rk i . —  W n o -  
cy 9go b.  m. burze z rządzi ły  ogromne szkody na 
prowincj i .  —  Ga ze t a  H a n n o w erska  I g o  b. m. 
ogł os i ła  t r ak t a t  zawar ty I 5 g o  Stycznia między Bel-  
g j ą  a Hannowęrem.

F ra n c ja .  —  Opozycyjne pismo zaprzecza ia- 
koby nas tąpi ło  r zeczywis te  pojednanie  się Rządu 
francuz:  z m a d ry c k im . —  K u r j e r  francuz:  z ap e ­
wnia,  iż władza  madrycka kazała  oddalić przynaj ­
mniej na 4 0  mil  od granicy wszystkich hyłych wy­
chodźców podejrzanych o udzia ł  w nowych zabie­
gach K ry s t yn i s t ows k i ch . —  Niemcy zamieszkal i  
w P a ry żu  u tworzyl i  sk ładkę  na buduiącą się W i e ­
ży w K olonji. —  Mi ędzy  Dok t ore m B arrach i-  
nern a R eszydem  Baszą,  u k t ó r eg o  pierwszy przez 
nieiaki  czas by ł  Sekre ta r zem,  wszczęła  się walka 
grożąca zgubą  dla drugiego;  albowiem P.  B a rra -  
c h in  ogł os i ł  w gaze tach niektóre  taiemnice P or t y  
mogące spowodować odwołanie  R e szy d a  Baszy.  
Dz ienni ki  ganią postępowanie Do kt or a  i s łusznie  
go obwiniaią o chytrość  i niewdzięczność.

G recja . —  Ci ąg ł e  pomnażanie wojsk tureckich 
na granicy,  s kł on i ło  i Rząd  grecki  do lepszego 
obsadzenia tejże;  do t ureckiego korpusu miało 
p r z y b i ć  12tn Bimbaszów" z znacznemi  summami 
dla ściągania ochotników.  — ■ W  A te n a c h  wkrótce '  
położony będzie kamień węgielny do zamierzonej  
budowy Kości oł a  Z B A W I C I E L A .

N iem cy . —  X i ą i ę t a  A d a lb er t  i W a ld e m a r  P r u -  
scy,  wyjechali  z B erlin a  do W ł o c h . —  8go b. 
m. odb ył  się w A lten b u rg u  obrzęd zaślubin X c ia  
E d u a r d a  z Xiężniczką  L u d w ik ą  R eus G re itz . —  
Hrabi a  M edem  Pos e ł  Cesarska-Rossyj s :  przy dwo­
rze W i r t e m b e r g s k i m ,  p rzybył  do W ie d n ia .

T u rc ja .  —  Guber na t or  S m irn y  kaza ł  wziąść 
na tor turę  ki lku  Raiasów podejrzanych o zamiar  
złupienia  t ranspor tu  pieniędzy;  ten wypadek wznie­
ca oburzenie  powszechne.

R o z m aitości. —  Tr uf le  we F ra n c ji  obrodz i ł y 
się zesz ł ego  roku nader  obficie; w B rive  sp r zeda ­
no t akowych za 1 20 , 00 0  f r a n k ó w . —  Od roku 
1 80 2  do 1841 przedstawiono na wystawach pu­
bl icznych sz tu k  p ię k n y c h  w P a r y iu ,  3 3 , 4 9 3  dzie ł  
rozmaitych,  a mianowicie :  2 8 , 2 0 8  obrazów,  ry-
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sunków i t. p. ,  2 , 6 2 2  diie? snycerskich , i 2 , 6 2 0  
rycin ,p lanów i l i t o g r a f j i .—  Od roku 1241 do 1830  
ustanowiono » e  F ran cji 16 różnych Orderów, 
ł  k tórych wiele iuż nie istnie.ie, ieden  ty lko  to iest 
K r i y ż  L eg ji honorow ej bywa ro idawnnym. Naj-  
daw n ie js ty m  był  O rder p rzep a sk i w ojskow ej n- 
Stanowiony r.  1241 ,  najpóźniejszym zaś K rzy ż  l i ­
p c o w y  ustanowiony r.  1830. —  W  P a ry żu  9go 
b. ni. by ła  tak  okropna burza iakicj od dawna nie- 
pamiętaią;  obszerne są opisy -znacznej szkody w o- 
gródach ,  na dachach etc. —  D a g ereo typ  codzień  
noweini wynalazkami bywa ulepszanym. N ie d a ­
wno odkry to  sposób zdejmowania obrazów koloram i 
z a  pomocą działania słońca,  teraz  proceder ten daie 
s ię  iuż uskuteczniać przy świetle  lampy lub świecy.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Helbieh Adam Doktor Medycyny z Szydłowca; Ro- 

bosz Anto: Dymis: Ppł:  Nacz: Pożar:  Komen: z Guber: 
Kazańskiej; Bagniewski Szy: Inżenjer kolei żelaznej, z 
Radomska; Potocki Jan  Oby: z Tykocina;  Kuszel Ant: 
Oby: z Moskwy; Macieiowski Ant: Ozie: z Drozgowa; 
Bielicki Jan  Dzie: z Domaradzyna;  Wolicki Konstanty 
Dz: z Bogusławie; Szczawiński Bip: Dz: z Chorzyszewa.

DoNinsisanfA-
Mam zaszczyt donieść, iż na nadchodzące Święta 

Wielkariocne, wypiekaue będą B A B Y  i P LA C K I po 
różnych  cenach w piekarni moiej przy ulicy T ręback ie j  
pod Nrem C30. B- F  r  i t s c h.

Zamieszkały niegdyś w Obwo: Warszaws: W .  Pa ł-  
kiewicz,  Dierźawca Fo lw arku  Laski, raczy udzielić wia­
domość o miejscu teraźniejszego swego pobytu, a to w 
własnym Je g o  interesie, do Rządzcy Domu S ro  406 
p rz y  ulicy K rakow :-Przedmieście.

A d m in is tra c ja  O w czarń R ządow ych. 
Poiiąie do publicznej wiadomości, iż sp rze­
daż BARANÓW  z Owczarń Rządowych 
czystej k rwi merynosów Sasko-Iliszpań- 

skicl), o tw ar tą  została z dniem lm  Marca r. b. po ce­
nach nas tępu jących : Baran w yborow y złp. 360; klas- 1 
sy  I. złp. 180; klasSy II.  z ł .  90; klassy III. złp .  54. 
Życzący przeto nabycia takowych celem ulepszenia w ła ­
snych Owiec, każdego czasu wybór  w Zakładzie O w ­
czarń Rządowych, a mianowicie we W si Górno pod 
Kielcami, uskutecznić mogą, czvli to osobiście lub przez 
obstalunki, z tern zaręczeniem Administracji, iż lak co 
do zdrowia iako też umiarkowanej klassyfikacji Bara­
nów, wszelka dla nabywaiącego iest pewność.—  Gorno 

-d. 8 Marca 1S42. Za Administratora Owczarń, Peł- 
v.omo<su\kEckstein. Inspektor Owczarń M iku łow ski.

K O L O N JA  we wsi Gocławic,  dwie wiorsty za roga tka­
mi Mośkiewskiemi, granicząca z Saską kępą,  posiadająca 
znaczną ilość ł ą k  i Dom mieszkalny z w szclkiemi zabudo­
waniami w dobrym stanie, iest z wolnej ręki do sprzeda- 
uia. Wiadomość w domu pod Nr 1251, na 2tn piątrze.

K A N T O R
IN FO R M A C Y JN O  - S Ą D O W O  ADM INISTRACYJNY, 

u rzy  uLicy T rę b a c k ie j p o d  Ń re m  6*0t&J.

A P o trzebna  iest Osoba na RZĄDCĘ, do Dóbr 
• w Galicji Austrjackiej położonych, stanu wol­

nego ,  w kwalifikacją stosowną świadectwa sp raw ow a­
nia  się i w f ideiusoryczną rękojmią za całość dochodów 
pow ierzyć  mu się maiących, zaopatrzona.

Do znacznej Owczarni z kilku tysięcy sztuk 
• Owiec tu w Królestwie złożonej, iest p o t rze ­

bny wykwalif ikowany i b ieg ły  w tym zawodzie NA D ­
ZORCA IN S P E K T O R , lub iak mu się podoba nazwać, 
byle  celowi żądanemu dobrze odpowiedział.

1 mo Osoba lat  30 skończonych maiąca, uzdatnio- 
na na R Z Ą D C Ę  Dóbr, obeznana z obowiązkami 

W ójta  Gminy i Pisarza Prow euto  wego, posiadaiąca 
chlubne świadectwa przyzwoitego swego zachowania 
się , tu w kra iu  lub w Cesarstwie gotow a p rzy iąć  s to­
sowne obowiązki.

do M E T R  Muzyki na Fortepjanie  i Skrzypcach,  
oraz Kom pozytor ,  z najlepszej s trony znany w 

tej Stolicy Gubernjalnej ,  ży czy łb y  sobie za pomieszka­
nie, s tó ł  i usługę  stosownie do układu udzielne, chcą­
cym uczyć się tu w 'W arszaw ie ,  lekcje na powyższych 
Instrumentach.

Po trzebna iest niewielka D Z JE R Z A W A  ziemska, po 
której bąć stronie W is ły  od W arszaw y od S lub JO 
mil odległa ,  do wysokości od 5 do 6,000 rocznej o- 
pła ty ;  z warunkiem dogodnego mieszkania dla Osoby 
kompletnie porządnej.

A lo izy  Jan  de M o g iła  S ta n k iew ic z.

Dziś rano zimna slopniCh W czoraj  w pdłud: ciepła 4. 
T E A T R  ROZM A ITOŚCI. Ju t ro  na dochód T o w a ­

rzys tw a  Dobroczynności,  z którego będzie miało udział  
Tow arz y s tw o  W sparc ia  podupadłych Artystów M uzy­
cznych, 12 raz Ochrona ubogich d zia tek . 13 raz 
P orw anie. 3 raz Balet Sch a d zka  na  Przedm ieściu.

Dziś w Kawiarni w domu przechodnim zwanym Rezlera 
p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 451, gdzie była  
Sala Licytacyjna,  S E K S T E T  Daneckiego  grać będzie 

Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym przy  uhW ierz-  
bowej wprost  Niec:, hm W p E lstra k  grać i tańczyć będzie.

Ju t ro  w handlu M aiew skiego  przy rogu ulic Bednar­
skiej i Sow iej, na Śniadanie : Stokfisz po kapuc:, Sandacz, 
Szczupak, Karp, Okoń, Lin smażo: z kapuś:,  Karaś z sos: 
śiniet:, Zupa ryb:  Barszcz z stynka:,  Po traw y  mięsue, etc.


